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pi-zeo ho w am e bez wydawania pożyczek. Szczegó.na uwaga 

zwrócona n a p rz e c h o w a n ie  fu te r , dyw dnow  eto.
Magazyn Lombardu przy Główn-m Biurze K R E S Z C Z A Y Y K  4 7 .

Szpałat snopoefa-
7flJ.Dk i30 ccnio r*5, ^  za pu^iLW.\ u li dostarcza biuro S .  M a * ' 
k o m a s k i -  -K ijó w , Kreszczatyk 1 
Nr 29. 2/5£

KÓttflE n« 0 W
Ogłoszenia i prenumeratą na

„Dziennik Kijów * k i“

przyjmuje 

Ksiąg, sk ład  m a to .. pi&,jritit.
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Do s e r c  l ito śc iw y c h . Młoda 
osoba, wyczerpana pracą, bła­

ga o bezpłatny pobyt na wsi dla 
nabrania sił. Adres: w Tow. Do- 
Droczynności 3— 1

Za  o b ia r i  lekcyę muzyki lub 
przedmiot “gimnaz., jposzuicuje 

b. uczenica konserwatoryum. Ad- 
ministracya „Dz. Kij,“ dla N. N.

St a r s z a  o so b -  poszukuje 
m iejsca do chorej tu lub na 

wyjazd, może zostać na lato do 
doglądania mieszkania. Naza- 
rowska 13 m. 2 dia W —

Wojna.
Ha wschodnim fro. cle.

Z ostatniego komunikatu sztabu Na­
czelnego Wodza wnioskować możemy, że 
nowa konfiguracya strategiczna na froncie 
toczącej się w dalszym ciągu wielkiej b.Łwy 
galicyjskiej wciąż jeszcze pozostaje w okre­
sie Kształtowania się. W istocie dość prze­
prowadzić na mapie linię notowanych walk, 
by się przekonać, że dotychczas linia ta 
ciągłym ulega zmianom, co znów za sobą 
niemożliwość ustalenia s>ię normalnego ze­
stawienia dyzlokacyi pociąga.

Z jednej strony np. ofenzywa prawego 
skrzydła rosyjskiego w widiach Sanu i Wi­
sły rozwija się szybko w dalszym ciągu, z 
di ugiej— niemcy nie przerywają zaciekłej ak- 
cyi zaczepnej na prawym brzegu Sanu mię­
dzy dopływami tej rzeki — Lubaczówką a 
Szkłem. Tymczasem oba te ruchy zaczepne 
stron walczących, prowadzone jednocześnie, 
mogą być uważane za zjawisko przejściowe, 
chwilowe bodaj. Trudno bowiem w normal­
nych warunkach wyobrazić sobie stan taki, 
gdy nie bacząc na poważną penetracyę prze­
ciwnika na jednym flanku, każda ze stron 
walczących, miast wytężyć wszelkie siły, by 
kres tej penetracyi położyć, sama na dru­
gim swym flanku głęboko naprzód sięga.

Manewry tego rodzaju mogą być zali­
czone jedynie do przedwstępnych, przygoto­
wawczych, mających dopiero stworzyć wa­
runki dla wykonania w zawczasu pomywa­
nej konfiguracyi strategicznej wielkiego ma­
newru zasadniczego, prowadzącego już 
wprost do celu, a więc do zwycięstwa. Wo­
bec tych przejściowych cech obecnej sytua- 
cyl bojowej na froncie wielkiej bitwy gali­
cyjskiej, powstrzymujemy s'ę  na razie od 
wszelkich ogólniejszych wniosków. Streszcza­
jąc swe sprawozdanie kolejne do wynotowa­
nia i wyjaśnienia zmian, które ostatnio na 
linii bojowej zaszły 1 o których nas informu­
je wczorajszy komunikat sztabowy.

Jakeśm y już pobieżnie zaznaczyli ofen­
zywa prawego skrzydła rosyjskiego w wi­
dłach Sanu i Wisły rozwija się ze wszech- 
mlar pomyślnie. Rozlokowany w tej sekcyi 
tyrolski (XIV) korpus austryacki (jeden z naj- 
bitniejszych, dawniej dowodził nim obecny 
wódz armii generał Wiktor Dankl) dozneł 
dotkliwej poiażki w pobliżu historycznych 
Racławic na linii Warchoły (przysiółek m. Ni­
ska),— Podwolina (przy drodze z Niska do 
Rudnika)—Stróża (przy tej samej drodze, o 
3 kilometry na północ od Rudnika), poczem 
cofnął się na linię Łęgu (prawego dopływu 
górnej Wisły) i projektowanego kanału Wi­
sła— Dniestr. Obecna dyzlokacya austryaków 
i n.emców w tej sekcyi ciągnie się od wsi 
Stany (5 kilometrów na południe od Przy- 
szowa Kameralnego) na lewyn brzegu Łę- 
g a— przez Ja tę  i Łętownię nad kanałem Wi­
sła—Dniestr do Zarzyny na lewym brzegu 
Sanu (12 kilometrów na południe od Rudni­
ka). Znaczenie odrzuceni od Sanu na swym 
lewym flanku (w kierunku wsi Stany) usiło­
wali austryacy odzyskać stracone korzyści 
taktyczne przez wciągnięcie czysto niemiec­
kich wojsk rezerwowych, które na lewym 
brzegu Łęgu ześrodicowane były. W tym ce­
lu—rozpoczęły korpusy niemieckie energicz­
ną ofenzywę flankową na lewem skrzydle 
wojsk koalicyjnych na linii Krawce—Buda, o 
12 kilometrów na północ od pozycyi pod 
wsią Stany. Ofenzywa ta jednak, pomimo, 
iż ją  niemcy trzykrotnie ponawiali skończyła 
się ich ostatecznem odrzuceniem na lewy 
brzeg Łęgu.

W sekcyi sąsiedniej—na prawym brze 
gu Sanu, między dopływami jego Lubaczów­
ką i Szkłem, wojska rosyjskie nietylko zdo­
łały wstrzymać pierwotny rozpęd ofenzywy 
niemieckiej, ale i same kontrakcyę zaczepną 
rozpoczęły. Komunikat notuje między inne- 
mi zdobycie kilku okopów niemieckich w tej 
sekcyi: pod wsią Korzenicą, przy drodze z 
Jarosławia do Lubaczowa położoną. Dalej 
na południe natem ast w sekcyi nad dolną 
Wisznią notuje komunikat zredukowany zre­
sztą dzięki pomyślnemu kontratakowi rosyj­
skiemu sukces niemiecki pod wsią Starzawą, 
w odległości 6 kilometrów na wschód od 
znanego już naszym czytelnikom Nakła le 
źącą. Wreszcie w rejonie na południc'

wschód od Przemyśla nowe próby niemiec­
kie sforsowania pozycyi rosyjskich między 
Krukienicemi a prawym dopływem Dniestru 
rzeką Strwiążem. Wszystkie te próby zostały 
pomyślnie udaremnione tak iż sytuacyę mię­
dzy linią kolejową Przemyśl—Lwów a Dnie­
strem możemy uważać za pozostającą w dal­
szym ciągu bez zmian istotnych.

W bardzo ważnej sekcyi osłaniającej 
południowy front lwowski — między ujściem 
Tysmienicy a Mikołajowem nad Dniestrem 
nastąpił, jak sądzić można z podanych przez 
komunikat iiąformacyi — zwrot dla rosyan 
stanowczo pomyślny. Nietylko rozpęd ofen­
zywy korpusów generała Linslngena załamał 
się o fortyfikacye Rozwadowa i Mikołajowa, 
tudzież o pozycyę pod leżącą w pobliżu 
ujścia Tysmienicy kolonią niemiecką Ugart- 
sbergiem (lub Wypuczkaml), ale ponadto 
przeszli rosyanie do kontrofenzywy i zaata 
kowali niemców pod Krynicą. Wieś ta leży 
o 9 blizko kilometrów na południe od Dnie­
stru, wobec czego wnioskować można, że 
nięrncy na cąlsj linii kontaktu z tą rzeką 
nie posiedli.

flustryacka flota ta r  pędowa.

W ,Rivista Maritimma* znajdujemy zaj­
mujący artykuł o znacznem zwiększeniu au- 
stryackiej eskadry torpedowców. Ponieważ 
statki tego rodzaju w operacyach morskich 
przeciw silniejszej flocie włoskiej główną rolę 
odegrywać będą, przeto informacya pisma 
włoskiego jest bardzo na czasie.

Przed wojną posiaaała Austryą 36 więk­
szych torpedowców o pojemności 200—250 
tonn i uzbrojonych w 4 działa 4,7 centymet­
rowe każdy, tudzież 18 małych (110 tonn). 
Obecnie ukończono budowę 27 nowych tor­
pedowców i utworzono ogólną listę eskadry 
tego rodzaju statków, oznaczając Je literami 
E, T, F i M (zależnie od miejsca budowy: 
w Anglii, Tryeśde, Fium ej Monfałcone)wraz 
z liczbą porządkową.

Torpedowce z Nr Nr 1—12—są statka­
mi o pojemności 110 tonn, szybkością 29 
mil morskich. Zbudowane zostały one w 
atach 1 9 0 9 -1 9 1 0 .

Torpedowce NrNJ 13—18—zbudowane 
są w latach 1896—1899. Pojemność Ich wy­
nosi 110—130 tonn, szybkość 24 mile.

Torpedowce Nr Nr 19—26, 31—32 i 39 
—mają pojemność 78 tonn, szybkość 19 
mil. Lata budowy — 1890—1892 r.

Torpedowiec Nr 45 — zbudowany w r. 
1887 ma 64 tonny pojemności i szybkość— 
18 mil.

Torpedowce—Nr 5 0 —73 — zbudowane 
w latach — 1906—1909 mają po 200 tonn 
pojemności i szybkość—24 mil.

Wreszcie torpedowce Nr 74—100 — to 
nowe 2 7 torpedowców (T 74—T 81, T 82— 
F 97 i M 98—M 100)—zbudowane już pod­
czas wojny. Miają one po 250 tonn pojem­
ności, szybkość 29,7 mil morskich i uzbroje­
nie składające się z 2 dział 7,5 centymetro­
wych i 2 rur dla wyrzucania torped 53 ka­
librowych.

' olne 19 numerów (2 7 —30, 33—38, 
40—44, 4 6 —49) wypełnione zostaną bądź 
znajdującymi się w budowie mniejszymi 
statkami, bądź też starymi torpedowcami, 
które do obrony wybrzeży służyły, obecnie 
jednak odnowiope i przebudowane zostały.

SAN-MARINO.
Telegraf przyniósł wiadomość, iż naj­

mniejsze państwo europejskie, rzeczpospolita 
San-Marino, zdecydowała wystąpić czynnie 
przeciwko Austryi razem z Włochami.

Warto więc przypomnieć czem jest owo 
państewko włoskie. Je s t ono najmniejsze 
w Europie; zajmuje zaledwie 61 kim. kw., 
liczy około 12 tys. mieszkańców i leży po 
między prowineyami włoskiem! Pesaro e tlr- 
bino i Forli na stoku Apeninów. Władzę 
prawodawczą i zwierzchnią piastuje tu Wiel 
ka rada, złożona z 6 członków. Sprawiedli­
wość wymierza rada dwunastu. Wielka ra 
da co rok wybiera ze swego składu dwóch 
„kapitanów" (capitani regenti). dla sprawo­
wania władzy wykonawczej. Koiory narodo­
we biały i niebieski. Rzeczpospolita San- 
Marino posiada monetę własną i niema zu 
pełnie długu państwowego. W roku 1912/1 :> 
dochody państwowe rzeczpospolitej wynosiły 
359,956 lir, wydatki — 434,313 lir. Dług 
państwowy zaciąanięty w 1907 r. 1 2 ^  mi­
lionów lir. Ludm • truanl się przeważnie

rolnictwem; częścią zaś przemysłem i han' 
dlem. Przedmiotami wywozu są: wino, b y  
dło i marmur.

Sthn dróg w San-Marinu iest dubry, 
szKoły utrzymywene są staranniej niźli we 
Włoszech. Pod względem religijnym San 
Marino należy do dyecezyi Montefeltre. Sto­
lica rzeczpospolitej, jedyne miasto w kraju, 
San-Marino, liczy około 3.000 mieszkańców. 
Znajduje się tu w niem 3 kościoły i klika 
klasztorów. Rezydują tu przedstawiciele dy 
piomatyczni Włoęh i Kolumbii; inne pań­
stwa nie są reprezentowane.

Siła zbrojna (gardę della Rocca) składa 
się z 9 kompanii, razem 950 iud<:i pod ko 
mendą 38 oficerów.

Miasto San-Madno powstałe w III wie­
ku po Chiystusle. Założył go rycerz, a na­
stępnie pustelnik Marinus.

W  wieku XI mieszkańcy San-Marino 
zakupili kilka sąsiednich wiosek i w walce 
pomiędzy papieżem a cesarzem byli po stro­
nie gibelinów. Pap'eż (Jtbón Vili, przyłą 
czywszy CJrbino do Państwa Kościelnego, 
w 1631 r. uznał niepodległość rzeczpospo­
litej.

Nie targnął się na nią również 1 Na 
poleon I. Po upadku Napoleona, San-Mari­
no, jako państwo niepodległe, oddano pod 
opiekę Papieża. W roku 1847 komisya r/ą- 
dtąca została w San-Marino przekształcona 
na wjelką radę reprezentacyjną.

Gdy w r. 185'J i 1851 wychodźcy z Pań­
stwa Kościelnego schronili się do San-Mari­
no, papież zażądał ich wydania, przyczem 
za zgodą władz rzeczypospolitej do San-Ma­
rino wkroczyło 800 austryaków i 200 żandar­
mów papieskich. Wówczas emigranci, prze­
stępcy polityczni otrzymali paszporty zagrani­
czne, kryminalni zaś zostali wydani sądom pa­
pieskim. Odtąd rzeczpospolita pozostawała 
w zupełnym spokoju nawet w 1859 i 1860 r.; 
w 1862 zawarła traktat z Włochami, pono­
wiony w 1897 r,

W r. 1866 razem z Włochami San-Ma­
rino wypowiedziało wojnę Austryi. Przy za­
wieraniu pokoju zapomniano zupełnie o San- 
Marino, które też skutkiem tego formalnie 
przez cały okres cd roku 1866 do chwili 
obecnej znajdowało się z Austryą na stopie 
wojennej...

O tej okoliczności przypomniano sobie 
dopiero po wybuchu wojny europejskiej. 
W tych dniach zaś „najstarsza rzeczpospoli- 
tb świata* zdecydowała zamanifestować czyn­
nie łączność naródiwo-kulturainą z Włocha­
mi, posyłając swą „armię* na pole walk 
z Austryą i Niemcnmi, czego dotąd, pomi­
mo chęci, będąc otoczona przez państwo 
neutralne, nic uciynić nie była w możności...

Opowiadania jeńców.
P.zywlezieni niedawno do Kijowa leka­

rze wojskowi austryaccy i niemieccy opowia­
dają o ogromnych stratach, poniesionych 
podczas ostatnich bitew w Gallcyi przez woj­
ska austiyacko-niernieckie. Szpitale wojsko­
we są przepełnione tak dalece, że część ran­
nych leży pokotem na podłogach. W niektó­
rych lazaretach w Galicyi Zachodniej i na 
Węgrzech część rannych umieszczono w ko­
rytarzach. Powynajmywano szereg nowych 
okuli dla szpitali i rozszerzono dotychczaso­

we, ale i to nie ratuje sytuacyi, ponieważ 
codzień z frontu przybywają tysiące, nieraz 
dziesiątki tysięcy rannych. W Austryi daje 
się odczuć brak medykamentów i środków 
opatrunkowych, które terminowo sprowadza 
ne są z Niemiec. Personel lekarski jest prze 
pracowany.

Z powodu braku wagonów sanitarnych 
ekko a nawet ciężko ranni przewożeni są 

częstokroć platformami.
Lekarze austiyaccy, z którymi mieliśmy 

sposobność rozmawiać, obliczają straty au- 
stryackie od pocżątKu wojny na blizko 
3.000,000 ludzi i niemieckie na 4,000,000 za­
bitych, rannych i wziętych do niewoli. Część 
lekko rannych musiała jednak powrócić do 
sieregów.

Lekarze twierdzą, że podczas ostatnich 
bitew dwuprzymierze rzuciło na pole walk! 
wszystkie swe rezerwy. Obydwa państwa nie­
mal zupełnie ogołocone są z wojsk, które 
znajdują się na granicach.

Armie austryacka i niemiecka ostatnie- 
mi czasy powiększone zostały znacznie przez 
dodanie świeżo i : naprędce wymusztrowa- 
nych rezerw 1 powołanych niedawno rekru­
tów. Wszystko to zpajduje się obecnie na 
froncie i dlatego widocznie połączone woj­
ska austryacKO-nlemieckie posiadają chwilo­
wo przewagę.

Jeżeli wziąć pod uwagę napięcie sił 1 
poniesione przez związkowców podczas bi­
tew na froncie galicyjskim straty, to znacze­
nie odniesionych zwycięstw, wydaje się pro' 
blematycznem. Takie przynajmniej opinie 
wypowiadają trzeźwiej patrzący na rzeczy o- 
ficerowie armii austjryackiej.

Ostatnia ofenzywa w Galicyi rozpoczęta 
została na S K u te k  r»d głównego sztabu nie­
mieckiego i cesarza Wilhelma.

Po cofnięciu s|ę rosyan z Karpat nie­
którzy sztabowi oficerowie węgierscy i au- 
stryaccy doradzali podobno wstrzymanie się 
z dalszą ofenzywą.

Ich zdaniem należało ufortyfikować Kar 
paty i bronić je przed ewentualną ofenzywą 
rosyjską Obrona w tych warunkach zagro­
żonych Węgier wymagałaby znacznie mniej­
szej ilości wojsk, tak potrzebnych monarchii 
dla obrory granic od strony Włoch, tudzież 
neutralnych jak dotąd państw bałkańsk'ch.

Na tem stanowisku stal podobno Ti 
sza i inni politycy węjierscy, przeważyła je 
dnak opinia wojskowych kół memieckich, 
która znalazła wdzięczne echo, w miarodai 
nych sferach austrynckich, nie tracących na 
dziei odebrania Galicyi Wschodniej.

Zaofiarowanie przez niemców znacznej 
pomocy militarnej przychyliło ostatecznie 
szalę na ich stronę.

Dla uzyskania tem większej przewag 
nad armią rosyjską zabrano znaczną część 
artyieryi fortecznej z Krakowa i ogołocono 
arsenały forteczne, wywożąc zapasy poc! 
sków.

p. mwm\.
Zarząd Warszawskiego Tow, 

literatów i dziennikarzy ogłosił ko- 
munikal następujący.

P. Jerzy Brandes, niezadowolony z o 
dezwy Tow. literatów i dziennikarzy polskich 
w Warszawie z d. 29 stycznia r. b., w które 
zlekceważyliśmy jego dotychczasowe przeciw 
^olsce w prasie duńskiej insynuacye, wystą 
pił znowu w kopenhaskim „Poiitiken* z ar­
tykułem pełnym kłamstw i oszczerstw. Dum­
ny ptofesor, pominąwszy dysk etnem milczę 
niern ustęp, w którym zlekceważyliśmy rów­
nież jego osobę, jako istotnie zdyskredyto­
waną już dziś w Europie powagę naukową, 
jako krytyka literackiego, przekonanego o 
świadome fałszowanie faktów, *) zwrócił się 
bezpośrednio pod naszym adresem z admo- 
nicyą tej osnowy: „Byłoby lepiej, ażeby Tow. 
literatów i dziennikarzy polskich przeciwdzia 
łało pogromom, zamiast wydawama nic nie 
mówiących oświaaczeń, które nikomu nie 
mogą imponować, a w każdym razie nie 
mnie*.

Otóż tu sie kryje insynuacya. Nigdy, 
nigdzie dotychczas w Polsce pogromów, zor­
ganizowanych pr^ez społeczeństwo polskie, 
nie było. Pan Brandes wie o tem niewąt­
pliwie i świadomie, z całą przewrotnością, 
edynie w celu szkodzenia interesom naro­

dowym polskim, rzuca na polrków oszczer­
cze posądzenie. Pan Brandes sKłamał ha­
niebnie. Społeczeństwo nasze do dni osta­
tnich z konieczną w chwili dziejowego prze- 
omu rozwagą, znosiło wyzywające zachowa­

nie się nacyonalistow żydowskich, systema­
tycznie instygowanych przeciw Polsce przjz 
iberalną prasę rosyjską oraz przez opieku­
nów zachodnich w rodzaju panów Brandesa, 
Bernsteina i im podobnycn. To Jedyn'e jest 
prawdą niezbitą i to możemy światu r łemu 
powiedzieć głośno i najkategoryczniej.

2  drugiej strony p. Brandesowi cśw’ad- 
czyć musimy, że Tow. literatów i dziennika­
rzy polskich do przeciwdziałania pogn mom 
nie jest bynajmniej powołane. Za poszcze­
gólne wybryki w tym rodziju-. ni* m jłoby 
być na\*et odpowiedzialne cale społeczeń­
stwo polskie, pozbawione niestety wszelkiej 
samoistnej władzy działania, czy przeciwdzia­
łania w jakimkolwiek bądź kierunku, jak  zre­
sztą nie jest ono odpowiedzialne za szerzący 
się w łonie tego społeczeństwa fanatyzm an­
tysemicki.

Sk łaJa ją  się na to czynniki od społe­
czeństwa polskiego zgoła niezależne. Więc 
przedewszystkiem ustawiczny napływ na zie­
mie polskie wyciśniętych z Rosyi granicami 
osiedlenia żydów, a stąd wzrastający nad­
miernie wśród ludności miejscowej odsetek 
elementu obcego; powtóre, ilanowisko tych 
żydów, którzy, czując się między tiatni coraz 
mocniejsi liczbą, występują zaczepnie, zagra­
żając niekiedy najistotniejszym interesom po- 
aków. Nie jest . też odpowiedzialne społe­

czeństwo za napastliwy i prowakacyjny, pe- 
en nienawiści ton żydowskiej prasy nacyo- 
nalistycznej i syonistyczne1, wywołujący wśród 
nas odpowiedni, naturalny oddźwięk obu­
rzenia i niechęc’; nie jest wreszcie odpowie­
dzialne za niewytłómaczony, niepojęty, w 
najwyższym stopniu niesprawiedliwy stosu­
nek do nas liberalnych publicystów rosyj­
skich w rodzaju p„ Milukowa, oraz różnych 
?anów Brandesów, Bernsteinów, którzy, za­
rzucając nam winy nlepopełnione, wymyśla- 
ąc najfantastyczniejsze jakoby przeciw ży­

dom przez naród polski zdziałane niegodzi- 
wości, kłamiąc fakty lub istotne w fałszy- 
wem przedstawiając świetle, jątrzą jeszcze 
bardziej bolesną ranę sprawy żydowskiej.

Samoobrona jest prawem przyrodzonem 
każdej istoty żyjącej. Samoobrona narodo­
wa jest narodu przyrodzonem obowiązkiem. 
Społeczeństwo polskie musi się bronić przed 
wszelkłmi na nie zamachami sił wrogich.

Ale społeczeństwo to rozumie, że 
pogromy ani celem, ani środkiem być 
nie mogą. Intellgencya polska, a z nią i 
Tow. literatów i dziennikarzy polskich szcze­
rze i za wszelką cenę pragnie uchronić kraj 
od zarzutu niekulturalnych ekscesów tłumu. 
Ale Tow. nie posiada innych środków zapo­
biegawczych krom słowa perswazyi. Z tem 
też słowem zarząd Tow. literatów i dzienni 
karzy zwraca się niniejszem do p. Brande­
sa, do rosyjskich publicystów z „Razswieta*, 
„Rieczy" i innych, i do tych wszystkich, któ­
rzy swojeml tendencyjneml wystąpieniami 
pozornie w obronie uciśnionych żydów, miast 
Koić namiętności, w pożar rozdmuchują tle­
jące żywiołowo waśnie,—miast łagodzić tar­
cia i zgrzyty, potęgują jeno rozdźwlęk, jaki 
fatalność dziejowa wytworzyła między naro 
dem polskim a masą żydowską.

Tak, panowie, jeśli istotnie występuje­
cie w imię haseł humanitarnych, jeżeli rze 
czywiście wyobraźnię waszą przeraża myśl o 
scenach gwałtownych i oburzających, jeśli 
naprawdę macie na sercu dobro, nie zaś 
jakieś kryte, podstępne widoki—przestańcie 
jątrzyć.

Zarząd T-wa literatów  
i dziennikarzy polskich

Warszawa, 1 czerwca 1915 r

Z życia proutfincyi.
(Koratp wlas. „Dziana. Kij.*) 7

Maków na Podolu (w maju).
Dnia 17 maja odbyło się w MakOwle 

na Podolu ogólne zgromadzenie członków 
oddziału ptotrogrodzkiego Towarzystwa nie- 
sienią pomory ofiarom wojny. Sprawctda* 
nie będzie prawdopodobnie podana. Chcą 
tylko słówkiem wspomnieć, źe oddział m a­
kowski powstał w końcu grudnia 1914 r.t 
a do dziś już tyle łez otarł, tylu cierpieniom 
ulżył, że niepodobna przemilczeć zasługi, ja ­
ką tu m.ają założyciele oddziału Alfra 
dostwo Żurowscy, dzięki których ofiarnwJcl, 
staraniom i pracy, oddział rozwija się i działa.

W tych czasach strasznych burs wojny, 
jakie szaleją na ziemiach naszych, wypatru­
jemy promyka nadziei, któryby cienanoid 
zwątpienia rozwiał... a oto serca podnosi wi­
dok zapału ludzi czynu, żyjących nie ego­
izmem. Cały przebieg posiedzenia w Ma 
kowle, to była jedna myśl, co robić, oieoy 
ramy działalności rozszerzyć, ażeby wielu 
a wielu nędzom zaradzić — i prawdziwie 
piękna rezydeneya pp. Aifredostwa Żurow­
skich owiana była pięknym duchem miłości 
i współczucia. Radzono—chwilowo powstała 
myśl opodatkowania członków, poczem za­
niechano jej, nie chcąc nikomu stawiać gra­
nic w czynieniu dobrze, ani odbierać słody­
czy, jaką przynosi czyn dobry, spełniony 
z własnej woli i z wyższych pobudek—i słu­
sznie, bo miłosierdzia woła juk zbolałego 
narodu. Czy Dędzie kto głuchy na to wo- 
anie. Ad. S t

Brak cukru.
Ja k  wiadomo, zwołana w Piotrogrod«!e 

specyalna narada wydziałowa w sprawi* dro­
żyzny cukru nie dała żadnych konkretnych 
rezultatów i sprawą tą obecnie zajął się głó­
wny komitet żywnościowy, który, według po­
głosek, zamierza zaproponować producentom 
sprzedaż obowiązkową cukru podług pow 
nych określonych cen, przy^em za ich prze­
kroczenie łub odmowę sprzedaży ustanowio­
na ma być surowa odpowiedzialność. O ile 
uchwały komitetu skrystalizują się w ttddej 
właśnie portaci i w jakim stopniu projekto­
wane środki okażą się skuteczne, byłoby są­
dzić przedwcześnie. Tymczasem jednak z 
całą pewnością można stwierdzić, iż nie­
które okoliczności, podawane dotychczas 
wśród szeregu przy ery n drożyzny cukru oka­
zały się niezgodnemi z istotnym stanem 
rzeczy.

Przedewszystkiem, jak  się okazało, po­
zbawione były wszelkiej podstawy pogłoski, 
akoby nie było u nas dostatecznych zapa­

sów cukru. Zapasy cukru, posiadane Obe­
cnie, sięgają 35 mil. pudów, t. j. tak kolo­
salnej cyfry, jaką nasz rynek cukrowy nie 
rozporządzał nawet w latach ncrmalnycn.

Poza tem upada do pewnego stogąla 
przyczyna, tłumacząca drożyznę cukru bra- 
dem wagonów. Dla wielu ośrodkow kon- 

sumcyi, położonych daleko od miejsc wy­
twórczości, brak wagonów posiada oczywiśde 
wpływ ujemny, podnoszący cenę produktu, 
'"ego jednsk nie możne powiedzieć o Kr­
owie i innych ośrodkach produkcyl, skąd 

cukier wywożony jest bez przerwy i gdzie 
pomimo to odczuwać sie daje brak cukru. 
O Kijowie przytem nie można tego powie­
dzieć nie tylko dlatego, lż posiada on rafi- 
neryę z produkcyą 2 mil. pudów, lecz i dl* 
tego, iż znajdują się tu składy wszystkich nie­
mal większych piaskownl-rafineryi, które za­
zwyczaj dostarczają dla Kijowa znaczną część 
spożywanego przezeń cukru. Cukrownie te łub 
ich zarządy wstrzymują się obecnie od do­
stawiania cukru do Kijowa. Wobec f>odob* 
nych warunków nie można się dziwić, iż w Kl- 
owie trzeor mącić po 8 rb. za pud raflnady 1 po 

6 rb. 50 kop. za kryształ. Lecz i po takich 
cenach, jak  wiemy, można dostać cukier 
tylko w znajomych sklepach, których właści­
ciele, wcale nieźle zarabiając, rzekomo litu- 
ą się nad spożywcą, sprzedąjąc mu na u- 

silne prośby 1—2 funty cukru.

*) Profesor Ignacy Matuszewski, b, prezes na 
szego Tow., zadat sobii, trud zgromadzenia materya 
iów, przedstawiających kwalifikacye p. Brandesa, jako 
krytyka, we wiaściwt m świetle. Praca 1* wkrótce u
kuze się w jednem z czasopism.

Kronika.
K a l e  a d a r i y  k.

Dziś 25 (7) Grzegorza VII P W.
Jutro 26 (8) Filipa i Nerreusza W.

Wsah6d s lo ica  • i«d z. 3 m. 52 
Zachód s ło ic a  • godz. 8 r.  03 
Długość data godz. 16 m. 11.

KALENDARZYK HISTORYCZNY.
D . 7  o io rw c a  n . s t .

Roku 1492 Zgon króla Kazimierza J a ­
giellończyka.

Wiadomości miejskie.
— „Kijów—ofiarom  wojny*. Zapisy 

kwestarzy przyjmują się w dalszym ciągu u 
prezesów komitetów cyrkułowych. Adresv 
prezesów 1 godziny przyięć niektórych cyrku 
łów podaliśmy w Nr. 135 „Dz. Ki].“ Poni­
żej podajemy spis pozostałych cyrkułów: .

C y r k u ł  1,1 g 1, obejmujący Targ Zy 
dowski, ulicę Bulwarno-Kudriawską, Pod- 
walną, Prorezną, Kreszczatyk, Bulwar-BIbl- 
kowski u p-ni H. Tomllinej (u). Lwowska 
42). Przyjmuje cały dzień.

C y r k u ł  VI, Peczersk, u p-nl M. Me* 
derowej (Cytadela), od 9 rano do 9 w'ecs.

C y r k u ł  Vlil, obejmujący plac Sienny, 
ul. Bulwarno-Kudriawską, Bulwar Bibikowskt



szosę Radecką i Lwowską, u p. M. Nowikc- 
wa {Bulwar-Bibikowski 54). Przyjmuje od 3 
p o p o ł. do 5 po poł.

C y i  k u I XV, Kurieniówka i c y r k u ł  
XVI, Puszcza tVodna I Pnorka, u p-ni M. 
Kobicc (ui. Lermontowska 4, 9 linia). Przyj-

od 3 do 6 po południu.
C y r u ł  XVii, Swiatoszyn, u duchowne- 

g<?Welmina, przyjmuje cały dzień.

Ofiary tak w pieniądzach jak w przed- 
.r^ tzu *. Ru ioteryę fantową przyjmują: p-nie 
O. Djakowa (piać Mijtpiajowski 4), S. Berfc 
stowska (V  Włodzimierska 20), A. Bobory ■ 
kinowa (Kreszczatyk 27, kanceiarya rejenta), 
N. (Bulwar■ BiDilcow&Ki 42), T. In-
sarcwyMiematd (W. WiodzlmiersKŁ 44), O. 
KurwnJeckn (Instytutowa 25), D. Margolin 
(Plac Mikołajowskl L), K, Robirerson (Alek­
sandrowska 7) 1 M, Szeluźkcwa (Lwowska 45).

— Zgon łów . przys. A G ołdenw ejze- 
r j  Wczotaj w nocy zmarł w Kijowie j?den z 
naptera/ch prawników miejscowych, wice­
prezes <nmi,)Qtu KcnsuiŁacyi adwokatów przy- 
*l?9łv h» Aleksander Gołóenwejzer.

M ając ogromną praktykę sądorrą w 
zaure .o .p r t ..  zarówno cywilnych, jak  i 
kaij»ych, zmarły pracował również w dzie 
uiiątU aocyoj ogll, L.story! i teoryi prawa i 
pvSfoif.iL.ł put sobiu szereg prac, między 
innymi' .Współczesny system karny i jego 
prayvt«4-y według prze paryskiego kongresu 
P®»łtfe>«y3rnego‘‘; „Prądy 1 reformy socyal- 
ne -renu  w Anglii*; .Prawodawstwo 
socyalre w Niemczech*; .Pozorną obrona 
slak^k, w projekcie nowego kodeksu ker-

, wruszc.e .Przestępstwo—jako kara i 
kara—ja k o  przestępstwa*.

Ta ostatnia praca przetłómaczona zo­
stała nu kilka języków, między_ innemi tjty- 
ua.ai zostaia t w tłómdczeniu polskiem.

—v Polew anie ulic. W cen i zapobieże­
nia aad m jem em j wydatkowaniu wody na 
poienasrie ulic z kanałów ulicznych prezes 

. .  Komisyi wodociągowej złożył ra­
dź, a  mlalsk «i wniosek, dotyczący zmiany 
wydanych poprzednio przepisów obowiązu­
ją cy ^ , o polewaniu ulic, proponując nastę­
pujące nowe przepisy.

- 1 )  polewanie ulic i placów z kranów 
ulicznych kosztem właścicieli nieruchomości 
ma -być zaniechane do czasu specy.ainego 
rozporządzeni, i. natomiast funkcyę tę bierze 
oa jjftbia icWsto, wykonywując ją za pomo­
cą 2) stróie domów obowiązani są
niezwłocznie po polaniu uiicy zamiatać ją i 
usuwać śmiecie, i 3) podczas polewania u 
lic beczkami miejskiemi dorożki, samochody 
1 westy obowiązane usuwać się z drogi, aby 
nie pyrzeszkaozać polewaniu ulic.

Proiest T wa tram w ajow ego. Za­
rząd Tu«aEzyst^ra tramwajowego wystosował 
do prezydenta miasta protest z powodu u- 
chwały rady miejskiej o przedłużeniu świa- 
toszyńskiej linii tramwajowej od bramy try- 
umfwktcj do placu Malickiego. Zarząd tram ­
wajowy powołuje s'ę na swą umowę z rnia- 
s ten v  którą pomimo wytoczonego procesu o 
wykgp przedsiębiorstwa tramwajowego, To­
warzystwo uważa za. obowiązujące, twierdząc, 
Iż m iasta nie n u  prawa do czasu (w/gaśnię 
d a  koitufeayl. oddawać nowych linii w obrę­
bie m iatta innemu przedsiębiorcy.

O ile powyższa uchwała rady miejskiej 
dojdzie do skutku, Towarzystwo zamierza 
Dronlfc swycd praw w drodze sądowej.

Z eQ zw iqzłców  i s to w a r z y s z e ń .

—  bkrągow y zjazd sanifarno-drożyi- 
nlany KjowsŁ' komitet wszechrosyjskiego 
Związku ziemskiego pomory rannym, przy 
stąpił -do praic przygotowawczych w celu 
zwołania okręgowego zjazdu przedstawicieli 
8  sąsiednich guberni), na którym będą roz­
patrzone kwestye, dotyczące walki z dro­
żyzną, sanitarnego stanu miast i środków 
zapobiegawczych przeciwko chorobom za 
keinymi

C F I H R Y .
W Administracji „Dz. KIJ/ złożyli;
IM  Pula k le  K o lon ie  Letn io : pp. Wanda 

Krzyiangwsięą (pam, ukoch. babki) 3 rb. — Ludwik 
WolszćZfln 15 rb.

l i  u b o g lo h  d o  l ia n .  J td m łn .i  p. Urszula 
Romafcwa 50 kop.

■ *  r * >  r ru r  a sy r i k o s o i o M  M. M a r y i 
P m ib j *  B r r j f o r .  ■ p. Marya Kamińska 
15 rb.

Mn i ib a f lh h  do u«ni k s ię d z a  SzafraA -
•Llofcw pp, Edward i Zofia Panuszec/scy fpam. je  
dynago ukocham syna Włodzimierza) 100 rb.

Mat Jj|«7 ptatn« o b iad y  p rzy  K o l i  Kob„ 
L  Rość p m h m  3 rb.—Idaija Czerwińska 15 rb.

K ń  S b o g ę  K a r p u a i lc z o w ą r  pp. Jadwiga 
Kraśnicka 3. rb.—liialja Cze. wińska 2 rb

IT * u & o g  d o  uzpą. M o k u y a  H u s ż k ie w i-  
o z a i  p J ,  Giięwicz 5 rb.

Km t o  u d - L e t n ie  p r z .  T - w ie  d o b r o c z  
pp. Teresa Makowiecka (zam. wień na grób ś. p. 
Adama .Potockiego) 10 rb. — Dr. Jankowski (za po 
Srednlętyęnri. p -JL  Iwanickiej) 5 rb.—N. N. (za pośred. 
p. A. Iwanickiej) 6 rb.

Hn K o m itet ra tu n k . w  G a licy i: p. Ida.ja 
Czerwiteka TO tu .

U  i f l i t f  z  K r ó le s t w a  d o  u z o .  fcu d .) 
p. Halina Smólska (pam. matki Julii) 3 rb. — Idalja 
Czerwińska 2 rb.

Ma u o o q ic h  do u z n a n ia  Redakoy:> p. 
Idalja Czerwińska 3 rb.

NR SZPITAL.
N a s z i t a l  P o ls k i-  w  K i jo w ie i  Współpra­

cownicy firmy E. Herse za kwiecień 33 rb. 43 itop.— 
Wielmożna pani Walentyna herse 3 rb. — Za pośre­
dnictwem W. p: J .  Dopglas od kijowskiej Kolonii an­
gielskiej na utrzymanie iózka za czerwiec 60 rb.—Ra­
zem 9t> rb. 43 kop.

TELEGRAMI.
(Od korespondentów własnych i Agencyi 

PwtrogrodtKieJ).

M  z M n i a :  teoirze ccojny.
Paryż 23 (AP). Komunikat urzędowy o 

. 3-e] po połuanlu podaje:
ŃU(przyjaci«l w nocy wykenzł trzy kontr- 

taki na fabrykę cukru w Soucher 1 okop 
a północo-wschód od niej, lecz został z 
ielkięnii stratami odparcy. W dalszym cią- 
u zajmujemy całą zdobytą pozycję W n c

cy zagarnęliśmy n i póir.oc )-zacńód od Czer­
wonej oberży, odległej o kiionaetr od Sou- 
cher, posterunek niemiecki. Toczy się bar­
dzo silna wąlka działowa w całej sekcyi na 
północ od hrras.

karyż 23 (AP). Komunikat urzędowy o 
g. 11-ej wieczorem podaje:

W sekcyi na północ od Arras znacznie 
posunęliśmy się naprzód do ś.odka Neuviile 
i zajmujemy większą połowę północnego 
skraju i całą wschodnią część t. j. p :ies;ło  

tej wsi. Jednocześnie zajęliśmy teryto 
ryum 450 metrowe w północnej części labi­
ryntu i cokolwiek posunęliśmy się w tej 
miejscowości napn.ód, gdzie bez przerwy to­
czy się walka. Na całym froncie sekcyi to 
czyła się walka działowa, odznaczająca się 
Szczególną zaciętością pod Lorette, Ńeuville 
i Labiryntem. Dalekonośne działo niem iec­
kie, które ostrzeliwało wczo.aj wieczorem 
Verdun, zoszało przez nas wykryte i ost-ze 
lane. Ogień nasz uszkodził beton platformy 
i wysadził w powietrze skład amunicyi.

I!a piładnioisyin teatrze wolny-
Rzym 23 (AP). Kwatera główna po­

daje:
Dnia 22-go maja wzdłuż całej granicy 

Tyroi-Trentino znaczniejszych w&lk nie było. 
Prowadząc w dalszym ciągu operacye w stio- 
nę Rovereto zajęliśmy Mstosone i VaImobria 
w Val d’Assa. Mgła przeszkadzała ostrzeli­
waniu z dział, ustawionych na piaskowzgórzu 
Astico, jednakże ustalono, iz działa nasze 
nie tylko zmusiły do milczenia forty austry- 
ackie Luserna i Szpitzfarle, lecz uszkodziły 
Belveder i Buzaterie. W Carnii toczy’a się 
tylko walna oziałowa. W Izonzo śiodkowem 
ofeuzywa nasza została skierowana na od­
nogi Montenero, w stronę Tolmino, gdzie 
napotkała tiudny teren, poprzecinany Sitna­
mi fortyfikacyami, zajętemi przez znaczne 
siły austryaclde z działami i karabinami ma­
szynowymi.

W ciągu całego dnia 21-go maja pro­
wadziliśmy natarcie ze zmienntm szczęściem, 
.ecz szczyt góry Montenero i jej zbccza moc­
no opanowaliśmy. Straty nasze nie są po­
ważno. Przy poparciu świeżych wojsk toczy 
się stanowcza waika w celu zakończenia o- 
peracyi.

Na pozostałym froncie ofenzywa nasza 
trwa w dalszym ciągu.

Rzym 23 (AP). Kwatera głćwna po­
daje:

Dnia 22-go m aja nic istotnego n!e 
zaszło. Nieznaczne operacye wojenne od­
działów czołowych trwają w dalszym ciągu 
wydłuż całej granicy od Stelvio do morza,

Na płaskowzgórzach Lanarone i Foi- 
garia najwyraźniej zaznacza się przewaga 
artyieryi naszej, która burzy forty austryackie. 
Piechota nasza coraz mocniej umacnia się 
na zajęterr. terytoiyum. Przesuwanie 1 kon­
centrowanie znacznych mas trwa w dalszym 
ciągu w zupełnym porządku, również jak 
i puszczenie w ruch całego skomplikowane­
go mechanizmu do obsługiwania wojsk.

Fonauimie DanhoieiL
Salo n ik i 23 (AP). Z Teńedosu dono­

szą, iż sprzymierzeńcy szturmem opanowali 
wzgórza Kiytil. Straty nieprzyjaciela są zna­
czne.

S a lo n ik i 23 (AP). Z Mityieny donoszą, 
iż bitwą, która się toczyła przez trzy tygo­
dnie na półwyspie Gallipoli o Krytię, była 
jedną z najkrwawszych. Po zajęciu przez an­
glików i francuzów wzgórz dnkoła tęi pozy- 
cyi, turcy, otrzymawszy posiłki, wykonali sze 
reg gwałtownych ataków, lecz zostali odpar­
ci. Po bitwie naliczono 2000 trupów. Woj­
ska sprzymierzone, otrzymawszy posiłki, cŁ 
20 go maja wykonniy ponowiły silny atak.

S a lo n ik i 23 (AP). Z Mityieny donoszą, 
iż angMcy zajęli Msechonłzi, położone wprost 
hjwali i przewieźli tam na brzeg znaczny 
desant. Na wyspie Rodos robią się wielkie 
przygocowania do wylądowania tam korpusu 
włoskiego, który weźmie udział w operacyach 
przeciwito Dardanelom.

Przypuszczają tu, iż wkrótce flota angio- 
francuskp dokona ogólnego napadu na po 
brzeże Anatolii; w tym celu koncentrują się 
znaczne siły sprzymierzeńców.

Dwa wielkie stalki angielskie typu ,Lu- 
zytanii,‘ przybyło wczoraj do Dardaneii, z 
12.C00 wojsk angio francuskich.

Usjna menka.
Londyn 23 (AP). Statek „lona“ i tra­

wler „Mrisoprasus* zatopłorie zostąły przez 
niemiecKą łódź podwodną cm. 21 maja w, 
pobliżu Feraiiie. Załogi wyratowano. Dwa 
trawlery z Lawstowte jatep ione zostały dn. 
21 maja na morzu Północnem przez niemie- 
cKą łódź podwodną. Załogi wyratowano.

Na morzu.
Lo«idyn 23 (AP.). Parostatek szwedzki 

„Lapland* został zatopiony przez łoaź pod 
wodną w cdlngtości 55 mil od Pbtęrliead. 
Zzłogę uratowano.

Parostateis norweski „Kubano" został 
zatopiony przez łódź podwodną w pobliżu 
wyspy Lewis. Załogę uratowano.

Bom bardow anie g łów nej kw atery kron- 
piinza.

Sztokh olm  23 (AP). IV berlińskich ko­
munikatach urzędowych stwierdzono, iż g łó­
wna kwatera kronprinza niemieckiego była 
bombardowana przez’ aeroplanyl  francuskie.

Stosu nki am eryk ań sk o -n icm ieck ie .'

Sztokholm  23 (AP). Agencya Wolfa 
donosi z Berlina, iż amoasador niemiecki 
zakomuninował telegraficznie amerykańskie­
mu ministeryum spraw zagranicznych treść 
noty niemieckie!, w której iząd niemiecki 
wyraża zgodę ra  odszkodowanie z powodu 
zatojnema parostatku „Hefly*, wyraża ubole­
wanie i oświadcza, iż parostatek został zato­
piony wskutek nieporozumienia, ponieważ 
ódź podwoana zauważyła fiagę amerykań­

ską już po wyrzuceniu pocisku.

W Danii.
K openhaga 23 (AP). Król podpisał 

arzyjęty przaz parlament nowy statut kon­
stytucyjny, który po roku nabiera mocy 
prawa.

W N iem czech.
Sztokhoim  23 (AP). ((Z Beriina dono­

szą, iż wszyscy ci, którzy przedtem w Barii 
nie zostali uznani za niezdatnych do służby 
wojskowej, zostali powołani w ciągu trzech 
dni do ponownego zbadania. Młodzlez szkoI- 
na w wieku od 14 do 18 iat ćwiczy się w 
roli wywiadowców.

Na polu wojennem w Doberitz odbyła 
się rewia tej młodzieży.

W Ja p o n ii.
Tokio  22 (AP). Odrzucone przez izbę 

niższą votum nieufności dla rządu rozpatry­
wany jest przez prasę, jako akt walki par 
lamentarnej, który na los gabinetu wpłynąć 
nie może.

Tokio 22 (AP). Tworzące się nowe dy- 
wizye rozlokowane będą w Seulu, Pinianie, 
Lananie i Chojrenie.

Tokio 22 (AP). W Tokio ustalono 4 wy­
padki dżumy, z tych dwa z wynikiem śmier­
telnym.

W Pcrsyf.
Teheran  22 (AP). W Teheranie daje 

się zauważyć znaczne uspokojenie. Misya 
niemiecka przekonała się widocznie o nie 
możliwości wywołania tu takich kompłikacyi, 
które mogłyby zaprzątnąć, uwagę Rosyi i 
Anglii nowym teatrem wojny. Diatego pro 
wokacyjna działalność niemieckich agentów 
w Tabrysie stopniowo ustaje. Z drugiej stro 
.iy turcy stracili grunt dla dalszej propagan­
dy z powodu szybkiego natarcia naszych 
wojsk w relonaćh urmieńkim i wańskini, 
które ujawniło w oczach persów dezorgani 
zacyą wojsk tureck'ch, przeznaczonych do 
wypędzenia rosyan z granic Pcrsyi i całego 
Kaukazu. Misya angielska otizyruała z Ban 
der Busziru pomyślne wiadomości, włskazu 
jące na kompletne fiasco długotrwałej agi 
cacyi niemieckiej w Persyi południowej, któ­
ra ostatecznie się uspakaja.

Rury naftowe pomiędzy Achwoze a 
Mschammerą, uszkodzon*. w swoim czasie 
przez turków, są obecnie naprawiane. Podo­
bne polepszenie sytuacyi pozwoliło znowu 
anglikom skierowywać swoje wojska do. Me 
zopobimii. Turcy widocznie nie są zdolni 
uo stawiania oporu i cofają się dia skon­
centrowania sił pod Bagdadem.

S ta n  zdrowia króla  greckiego.
A teny 23 (AP.). Profesor E:sełsbcrg o 

g. 9 z rana dokonał resekcyi żebra ztpomo- 
cą miejscowej anestezu. Operacya udała się 
najzupełniej. Król zniósł usunięcie części 
żebra zupełnie dobrze. Po operacyi poczuł 
się lepiej i wypalił papierosa. W.eczorem po 
oparacyi star zdrowia knala pogorszył się. 
Temperatura 40,2, puls 121 — 123.

Katastrofa kolejowa.
Atkarsk 23 (AP). W Pobliżu stacyi 

Rczyszczewo, linii bałaszowskiej, wykoleiło 
się 15 wagonów pociągu pośpiesznego, z 
których rozbiło się 9. Zabitych 2, ciężko 
rannych 15, lekko—51.

Narada.
PiotrOyiód 23 (A?.) (Jtwoizona pizy 

głównym zarządzie urządzeń rolnych 1 rol­
nictwa narada specyalna w kwestach bieżą­
cych gospodarki wiejskiej zakończyła swe 
prace. Dokonane przez wydział urządzeń 
rolnych badaniu wyteazały, iź wyrób pługów 
do wojny zadość uczynił trzem czwartym 
popytu. Obecnie popyt ten zostanie zupeł­
nie zadowolony. Siewmki do nawozów sztucz­
nych mogą być z łatwością wyrabiane przez 
fabryki krajowe. Zarządzone środki w ceiu 
rozszerzenia wyrobu kos z powodzeniem 
rozwiązują kwesiyę zaopatrzenia ludności w 
kosy. Zapotrzebowaniu n» ręczne i ręczno- 
konne młocarnie może z powodzeniem za­
dość uczynić produkeya krajowa.

Ulgi podatkow e
C hocim  21 (AP). Ziemstwo postano­

wiło uwolnić ludność, która ucierpiała wsku­
tek najścia austryaków, od opłat ziemsk!ch 
na rok jeden.

Nowa szkoła wojskowa w Kijowie.
P iotrogród 23 (BP.) Na mocy Najwy 

żej zatwierdzonej uchwały rady wojennej 
postanowiono rozpocząć terazie formowanie 
2 ej szkoły inżynieryjnej w Kijowie przyjmu­
jąc w 1915 roku zamiast 100 junkrów, 70, w 
dwóch teim irach, w maju i w lipcu, roz 
powszechniejąc na przyjmowanie młodych 
ludzi działanie uchwały o przyśpieszoiiem 
przygotowaniu oficerów podczas wuj >y w 
specyulnych wojennych zakłagach nauko 
wych z 8 miesięcznym przyśpieszonym kur­
sem.

Różne.
Ri.ym 21 (AP). Z Trani donoszą, iż 

wczoraj z powodu amnestyi, ogłoszonej z 
okazyi wojny, uwoin>ono z więzienia za czte­
ry miesiąc© przed tsrminem M&ryę Tar­
nowską.,

Na północ od Leżajska oddziały nasze, 
przerzucono przez San, umocniają się, nie 
zwmŻŁjąc na ataki nieprzyjacielskie i silny 
ogień.

Od Przemyśla nieprzyjaciel naciera w 
dalszym ciagn w kierunku Mościsk.

Dr ia 22-go maja, wieczorem, nieprzy­
jaciel, skoncentrowawszy znaczne siły przed 
frontem Czyszki—Pakcść—Bycnowice, pny 
poparciu licznych bateryi wielkiego kalibru 
rozpoczął szereg alików. J&ana.cźe wskutek 
znacznych strat, które ponosił ppd ogniem 
naszym, nie zdołał on zbliżyć się do oxq 
pów naszych

Nad Dniestrem, między Tysmenicą i 
Swiką, wieczorem dn. 22 go maja i następ­
ni ago ranku znaczniejszych starć nie było.

N ai Prutem, między Daiat/nier.i i Ko 
łomyą, oddziały nasze przeprawiły się na 
prawy brzeg i z więlkiem powodzeniem dn. 
22-go maia i nocy następnej odparły sze­
reg kontrataków znacznych rezerw austry 
ackich.

lin NsoiićnaB Kutrze Piny.
Sprawozdanie „ArmV Wiestriika* z dn. 

24 maja.
W rejonie zawiśiańsklm w ciągu ostat- 

nicn an i—sytuacya nie uległa zmianie. W 
nocy na dz. 21 maja wysiłki nieprzyjaciela 
w celu zaatakowania jednego z naszych puł 
kow, zostały sparaliżowane nasrym ogniem 
karabinowym.

Dn. 22 maja odpaśliśmy atak trzech 
kompanii nieprzyjacielskich w rejonie Ch>-o- 
nowa oraz dwuch kompanii na północ od 
szosy Szydłowiec—Rtrio/n

W Galicyi w wlińu kierunkach posuwa­
liśmy się w dalszym dągu naprzód. W nocy 
na dz. 20 maja wojska nasze wspaniałym 
atakiem przerwały dyzlokacyę nieprzyjaciel 
ską w rejonie W archoł—Podwalina—Borowi­
na Nieprzyiaciel cofnął się w nieładzie, pod­
dając się caiemi komgarrami d o  niewoli, 
W p»łny,m składzie zagarnęliśmy do niewoli 
..astąpuiące kompanie 2 pułku tyrolskiego: 
5, 6, 8, i3, 14, 15 i 16 oraz 3 pułku tyroi- 
skiego: 6, 19, 10, 11 i 12, Ogółem do 6 ro- 
dżiny po oołudniu zaregestruwario — 37 ofi­
cerów, 30(10 żołnierzy, 3 działa, 12 karabi­
nów, przyrząd do rzucania bujno, reflektor 
oraz wieie pocisków.

Z rana dn. 21 maja wojska nasze po 
suwały się dalszym ciągu najiizód i ści 
gając cofającego się nieorzyjaciela opano­
wały Nowosięiec, Kopki i Konciyce, biorąc 
do niewoli 18 oficerów oraz. 10D0 szerefjow- 
rów. VV ciągu on. 22 maja craz w nocy. na 
dz. 23 maja nieprzyjaciel, rozwijając w wielu 
miejscach silny ogień działowy, usiłował nie- 
jeduokrotnie atakować wojska nasze, wszy­
stkie jednak te wysiłki byiy przez nas na 
tyciimiast paraliżowane z wielkieml stratami 
dla wroga.

W rejonie Przemyśla odaziały nasze, 
odpierając w ciągu dni powyższych zaciekłe 
ataki nieprzyjacielskie, wykonywane pou o- 
sioną ogma działowego, głównie artyleryi 
ciężkiej, dn. 21 m ajs zmuszone były opu 
ścić niektóre foity, zburzone przez austrya 
ków jeszcze w chwili poddawania fortecy 
wojskom naszym. W ciągu dni ostatnich 
przed frontem oddziałów, która się cofnęły, 
panuje zupełna cisza.

W fremnku Mozo Laborczu tejże nocy 
nieprzyjaciel dwa razy atakował oddziały na 
sze w rsjonie na południe od Kalnikowa I 
Oslroicd, lecz został odparty ogniem na­
szym. Od rana d. 21 maja w rajenie Tarra-
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ńow cs —Ostroice, pod osłon w altów ń< go1 
ognia działowego, niemcom początkowo u- 
delo s;ę wtargnąć do okopów nuszycp, dacz 
waleczne wojska nasze bagnetami wyparły 
nieprzyjaciela, który zosrawił wieie trupów i 
zmusiły gc do bezładnego odwretu.

Od rana 22-go maja oddziały nasze, 
posuwając się naprzód, zajęły w>eś Stcrżawę. 
W rejonie Korzenice opanowaliśmy 6 okó- 
pów niemieckich i zagarnęliśmy dwa kara­
biny [maszynowe. W niektórych sekcyąęh 
oddziały nasze dotarły do drutów kolczastych 
nieprzyjaciela. rk e jęJn okrotiu . pcóby. n ie ­
przyjaciela przejścia do kontrataKu przecin­
ko oddziałom naszym w rejonie Starżawy i 
Czyszki, zostały odparte ogniem naszym z 
wlelkiemi oła niego stratami, ('‘oactas wy­
wiadów rekonesanse nasze zagarnęły 1G0 
jeńców.

W rejonie Ostrozca dn. 22 go muja nie­
przyjaciel wywiesił białą flagę i w oczach 
wojsk swoich do okopów naszych dczortferw- 
wało 86 szeregowców? i oficer . 4<i-go, ^ułkp 
cesarskiego,

W kierunku Stryja w ciągu dn. 20-go 
maja lreprzyjsclei rozwinął silny ogień dzia- 
fowy w rejonie UgartSDergu i Cborupko. i 
następnie w sile około 6 batalionów atajyp* 
wał oddziały nasze, rozlokowane w tyni re­
jonie. Atak ten został przez nas odparty.

W nocy na 21 m aja niektóre nadziały 
nasze po walce opanowały las pod wsią 
Terszakowa, przyczem nieprzyjaciel stracił 
tylko w zabitych p^zeszio 1000 iuazi. y/zj^- 
łiśmy do niewoli 17 oficerów i 700 szeregow­
ców i zagarnęliśmy dwa karabiny ixu*5*xJCtt<t 
we W ciągu tejże nocy w rejonie Ugerts- 
bergu, niemcy wykonali 12 gwałtpwByćl).Ta­
ta ków. Wszystkie, .atak* -ustały ouparte." '

Przed okopatpi. naszymi ifcżą skosy tru­
pów nieorzyjacieiskich

Dala 21 go maja w dzk-m w rejonie 
Radelicz— Werczany—Bratkowice nieprzyjaciel 
usiłował atakwać oddziały nas?a. Ataki te  
zostały odparte, przyczem w rejonie Bratko- 
Wic nieprzyjacielowi udało się ; atrąyngtaó się 
w odległości 600 kroków od okopów naszych. 
Od rana tegoż dnia nieprzyjaciel cztatyj rązy 
ponawiał swoja ataki ty rejonie (iga^bergM . 
Ataki te zostąły puez ą a s . pcigatte .Iftzęważ- 
nie za pomocą bagnetów i gjnh^tow. 
nych.

W ciągu nocy na dz 22 maja niemcy 
trzykrotnie atakowaii bezskutecznie wojska 
nasze w rejonie Clgartsberga. Dn. 2.2 I z ra­
na dn. 23 m aja—miejscami silny ogień dzia­
łowy.

W rejonie za Dniestrem oddziały na­
sze posuwają się w ciągu dni ostatnich w 
dalszym ciągu naprzód.

Dn. 20 maja niektóre oddziały nasze 
w walce opanowały łańcuch górski w rejonie 
Witkowa i Perechińska.i

Dn. 21 maja wypieraliśmy w dalszym 
ciągu wrogn i w c.ągu tego dnia opanowa­
liśmy szczyty—763 w rejonie Maniawy i 474 
w rejonie Sadzawki.

Dn. 22 m aja nieprzyjacL I przedsiębrał 
cały szereg zaciekłych kortr-eUków przeciw.; 
ko naszym oddziałom, które opanowały, sze­
reg ważnych punktów. Wszystkie ataki zo­
stały odparte z wieikiemi stratami dla nie­
przyjaciela. W nocy na d. 23 maja; posuwa­
liśmy a lę  w niektórych kierunkach w dal­
szym ciągu naprzód. Pomyślne dla nas* Wal­
ki w tym kierunku obecnie toczą się w dal­
szym ciągu z wielką zaciekłością.

a & s  S t M u s r -  cepet s. Dcr^yfi-■ :s j i -
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o  winnicy Sprzedaż I
f u n i h  Iffcp i r ó ż r y c h  v fl(a śp ic ie ig . Konie po- 

■ ilf .t i  mieszczone byc m oai w stajniach Derot 
za dpiatą 1 rb. na dobę od ŁztuM, luti przy konowlęzi, 
na placu Depot, ód 50 kop. Furaż przygotowany będzie 
na miejscu. Lista zamówień, na miejsca dla koni otwarta. 
(W stajni pomieści się 150 koni, a reszta u konowiezi). 
fldres: D o r b ż y n e k i  — W in n ic a . 27.46
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KIJÓW, ^  
Lybedzku 17,K A R S p i t

i e f e f c  n 5 -8 1 -
Wyrabia i w każdej ilości sprzedaje

L ó d  s z t u c z n y
w fabryce od 13 kóp. za pud, .
z dostawą do domów codziennie RL _  «■ N j, K 

& po x/a puda — m i e s i ę c z n i e  *  JU ,
WBNMM— MHMBMBBBaaMBMBMaiMlI 'II ■Uli 11 ] i 'li III

1  ̂ ij:‘, _ ..1 ;,
Ic t r . i c  m i e .z R a . . . e  do wyna­

jęcia 5 dużych pokoi z wanną 
i wszeikiemi *ygodam i. Stacya 
kolei żel. Irpeń, ulica Wysoka. 
O warunkach dowiedzieć się- ir­
peń, Suworowska u p. E. ftawiń- 
skiei. Kijów—Bank Ziemski Ki­
jowski u Z. Lisickiego, 2744

U U f ih a w  uńiweis. ,por M-
• kuje zajęcia w majątku, cu­

krowni lub kondycyi. ^ytom.e'z, 
poste-restante, iskra 277Ó

Student z Króicitwą, posziiR.a- 
ie lekcyi. Mała Żytomierska 

18 mf 2. ' 2 & 0
R g r o d n ik  doświadczony z wvę 
j 1 kszym ogrodem handlontym 
poszukuje posady 8 ,. adńctwa 
iońre p. Kolejowa fiobodka- pp- 

dnl pub., ogrodnik W. 2Łtó

U iztalsii Sflftn
U r z ę d o w o ,  24 go maja.

W rejonie rygo szawelskim—bez zmian 
istotnych.

Na froncie narewskim nieprzyjaciel rano 
dn. 23 go m aja rozwinął silny ogień działo: 
wy w rejonie lewego brzegu Pissy.

Na Wiśle lotnik nasz z p&wocfzeriem 
bombardował karawanę statków nieprzyja­
cielskich, przyczem jedna barka została za­
topiona.

Nad Rawką nieprzyjaciel, korzystając z 
kierunku wiatru w naszą stronę, dn. 23-go 
maja ponownie usiłował używać gazów tru­
jących i palił preparaty, wydzielające, trujący 
dym.

W Galicyi na lewym brzegu dolnego 
Sanu, wojska nesze dnia 22-go maja po 
walce opanowały wieś Groble.

Ma tu rz y s ta  £ z koty Handlowej 
poszukują odpowiedniej po 

sady. Oferty listownie: Dmitrow- 
ska 44 m. 3. 2849

frifka, zagranicz wykszt., pos. 
J  rranc. dosk., niem., posz. po­
sady opiekunki, towarzyszki, Win 
nica, Strzyżowska ul., dom Bon- 
darewa. 2862

^knnnm  en«rgi(:zny. samotny
-s. iwUUIM potrzebny zaraz. Pocz­
ta Radomyśl, kijów, gub., zarząd 
majątku Raczy-Wieu ej.

Kł o d a  inteligentna panna z ao- 
brej rodziny poszukuje posa­

dy w zamożnym domu, jako to­
warzyszka do 1 — 2 panienek. 
Konwarsacya fiancuska; dyplom 
z KrakowsKiego Liceum. Szcze­
góły listownie Bałta, podoi. gub. 
Skrzynka puczt. Nr 8, majątek 
Rakułowa. 2867

Studa nt politechniki poszukuje 
kondycyi na wyjazd (bez łaci­

ny) J .  Butk;ewicz. Maryno-Bla- 
gow. 125 rrr. 6 2884

?ę&ZUXuj<9 posżdy: puinochl-
ka zarządzająceyi , kucrtroUra, 

kasyera, ekspedyfora, mŁgazyliSa- 
ra w majątku lub ekonom a w cu­
krowni. Winnica, llcte i KariTe- 
zena, M. H. 2859 ________ i ■ ■ . ■ -

i a n in o  b. dobre, koncertdwe, 
^ tanio do sprzedania. Codzien- 
nie od 11— 12 i od 4—6 g;  W.- 
Żytomlerska 24 m. 11. Szarzyń- 
s k I.  2883

B S K Ł R - C E R K IĘ W
Pranumwatę na .Dz) •n.sKliowjWl11 

przyj fnuje 
KSIĘGARNIA I Ć/ytELniA’

K. Brodowkćz.

HejuJłĘkszy 1 n a jp oczy tn ie jszy  

dziennik polityczny uł G alicyi ^

w / ch ąi!'ą t;y  we Lwowie dwa r n z j  dazlonnie pod red . Z jfg.niinta V5s|lt,wskl<flii
przy współp/acownictwie najwybitniejszych pisarzy polskich i szerokich Koł inteiigęn* 
cyi w kraju, wydawany przez: Spółkę Wyciawn. (Stów. zuregestr. 7 ogr. poąęką). Dzjeh- 
nik demokratyczno-narodowy, słnżący interesom wszystkich ziem polskicit, powroci 
po wojnie do no-m sinego ześroakowywania vna£iomości ze wszystnich Si.ron Polski 
23 pomocą telegramów i korespońdcncyi. Bogate dziah literack. i artystyczny. Co 
N ł-Jziela dodatek bezpłatny nowieścicwy. Wydaje zwykle w czasąch nprmalnytb

W  stron druku tygodniowo.

U wztiySf1 na pujzyinoif I zaufanie -  hiijkctzysi. miejsce oSłoszM.
PRENUMERATA wyiosi z urzesyłką pocztową w granicach Rosyi: n.iesięczrii^Rb. L35. 
Kwarthlnie Rb. 3.75, rocznie Rb. 15.— Prenumeratę zaczynać można każdego dflfa
w m i e s i ą c u  O g io s a c e n ia  za 1 wiersz trzyłamowy: zwyczajne 15 k?ple^sk
Nadesłane 25 kop., nekroloąi 18 kop., drobne za wyraz 21/, kop. (najmniej 25 kop).

Adres: Lwów, Zimorowicza 11-15 (dom własny).
% m .i  « M iit 4*esa>siy 24 maja 16)9 e.


